Sławomir Kosyl

SCENARIUSZ ZAJĘĆ WYCHOWAWCZYCH Z CYKLU 
„Podróże po najciekawszych zakątkach świata” : 
Największe miasta Polski cz 6
Poznajemy Zakopane
[bookmark: _Hlk53756021]
 
GRUPA: szkoła podstawowa (od 4 klasy), oraz ponadpodstawowa, dzieci młodsze przy współudziale osoby dorosłej
CZAS TRWANIA: około 1 godziny
TEMAT:  Poznajemy Zakopane
POTRZEBNE BĘDĄ: Komputer z łączem internetowym, blok i materiały plastyczne.

Chciałbym dzisiaj zachęcić Was do odbycia wirtualnego spaceru po Zakopanem- Polskiej stolicy Tatr.
Mam nadzieje poprzez te krótkie zajęcia pokazać piękno tego miasta, zachęcić Was do odwiedzenia go ale też zainspirować do działań twórczych. 
Życzę dobrej zabawy . 

Oto plan naszych działań:

1. Na pewno milej będzie pracować jeśli w tle słychać będzie piosenki o Zakopanem, proponuję skorzystać z zasobów internetowych, oto link do ładnej piosenki o Zakopanem:  
 
 https://www.youtube.com/watch?v=v5p2ChnIQBM 

2. A teraz zapoznajmy się z historią Zakopanego ( w pigułce) może do tego posłużyć nam link do YouTuba     https://www.youtube.com/watch?v=-zbsFWUyKb0  
albo przeczytać tekst poniżej:

Miasto położone jest w Rowie Podtatrzańskim, a ściślej mówiąc w Kotlinie Zakopiańskiej, u samych stóp Tatr. Leży na wysokości 750-1126 m.n.p.m, co czyni je najwyżej położonym miastem w Polsce, natomiast najwyższy jego punkt, administracyjnie będący w granicach Zakopanego to szczyt Świnicy (2301 m.n.p.m.)
Od południa otaczają je wzniosłe szczyty Tatrzańskie, a od północy pasmo Gubałówki. Zakopane posiada powierzchnię około 85 km2. Kilka przepływających przez miasto potoków łączy się w rzekę Zakopiankę, która z kolei wpada do Białego Dunajca.
Sporym problemem Zakopanego jest jego położenie geograficzne, które utrudnia swobodny przepływ powietrza. Powoduje to, że w okresie zimowym, kiedy rozpoczyna się sezon grzewczy, miasto przykrywa smog. Efekt ten potęguje również wzmożony ruch turystyczny w tym okresie i ogromna ilość samochodów.
Pierwsi osadnicy pojawili się u stóp Tatr w XV wieku. Ich przodkowie wywodzą się z obszaru Niżu Polskiego i wędrujących łukiem Karpat pasterzy Wołoskich. Podobno pierwszy przywilej osadniczy, nadany był przez Stefana Batorego w II połowie XVI w., jednak nie ma żadnych znalezisk, potwierdzających tę informację. Natomiast z odpisów wiadomo, że przywilej osadniczy nadał później mieszkańcom podtatrzańskiej wioski król Michał Korybut Wiśniowiecki.
W ten sposób, zarówno legalnymi, jak i nielegalnymi nadaniami ziem, na terenie dzisiejszego Zakopanego osiadały góralskie rody Gąsieniców, Toporów i Jarząbków. Początkowo tworzyły one oddzielne gospodarstwa i osady, które dopiero po jakimś czasie połączyły się w wieś. Miejscowi zajmowali się głównie wypasem owiec, przetwórstwem ich mleka, uprawianiem ziemi.
Rozwój osady nieco przyspieszył za sprawą powoli wkraczającego pod Giewont górnictwa. W XVI wieku w górach szukano miedzi, srebra i złota, a kopalnie powstały najpierw w Tatrach Zachodnich, czyli rejonie Doliny Kościeliskiej i Chochołowskiej, następnie w Morskim Oku. W XVIII wieku, w dolinie potoku Bystra (dzisiejsze Kuźnice) powstał zakład magazynujący wydobywaną w pobliskiej Dolinie Jaworzynki rudę żelaza. Z czasem powstała tam huta żelaza, nazywana Hutą Hamerską, później nazwę spolszczono na Kuźnice.
Pierwsi turyści przyjeżdżali wyłącznie do Kuźnic, gdzie znajdowała się karczma, oferująca noclegi. Oprócz badaczy i naukowców, stopniowo przybywało w Tatrach chorych i kuracjuszy, chcących spróbować leczenia zyntycą. Byli wśród nich również poeci i malarze, których wprost zaczarował tatrzański krajobraz. Jednak sąsiedztwo huty i kuźni, a także nieustanna wilgoć i mgły, sprawiły, że przyjezdni zeszli nieco poniżej Kuźnic i… odkryli przyjemną wieś u podnóża Gubałówki.
Zakopane stawało się coraz bardziej znane, głównie dzięki ciągnącym w te strony poetom i artystom, którzy w swoich dziełach sławili piękno przyrody tatrzańskiej i ludową kulturę górali. Ponadto Galicja, w obrębie której znajdowało się Zakopane, cieszyła się większą swobodą od innych okupowanych ziem, a same Tatry stały się symbolem siły, wolności i polskości. Przyjazd tu stał się niesamowicie modny i był traktowany jako, swego rodzaju, patriotyczny obowiązek.
Byt górali znacznie się poprawił: utrzymywali się już nie tylko z roli, ale także z wynajmu mieszkań, przewodnictwa górskiego i sprzedaży usług. Pod koniec XIX w. upadła jednak kuźnia i w tym też okresie dobra ziemskie Zakopanego, po prawie stu latach, przeszły w polskie ręce – wykupił je hrabia Władysław Zamoyski.
W niedługim czasie pod Tatry doprowadzono linię kolejową, co jeszcze bardziej zwiększyło liczbę turystów. Powstawały coraz to nowe pensjonaty i hotele, budowane z drewna, co wywoływało częste pożary w centrum wsi.
Aby uczcić początek nowego, XX wieku, zakopiański proboszcz, Kazimierz Kaszelwski, w 1900 roku poprosił mieszkańców Zakopanego, aby pomogli ufundować krzyż, który stanie na szczycie Giewontu. Zebrano odpowiednią ilość pieniędzy i zamówiono krzyż w Krakowie. W sierpniu 1901 roku, 250 zakopiańczyków wzięło udział w transporcie poszczególnych elementów krzyża z dworca kolejowego na szczyt Giewontu. Do pewnego momentu w transporcie pomagały konie, jednak wyżej w górach, części krzyża były wnoszone tylko przez ludzi. Sam krzyż waży około 2 ton, do tego na szczyt musiano wnieść odpowiednią ilość cementu i wody, aby umocować krzyż między skałami. Prace trwały 6 dni i 19 sierpnia, podczas uroczystej mszy na Giewoncie, w której uczestniczyło ponad 300 osób, krzyż został poświęcony przez księdza kanonika Bandurskiego z Krakowa. Na skrzyżowaniu ramion krzyża znajduje się napis: “Jezusowi Chrystusowi, Bogu, w 1900 rocznicę przywrócenia przez Niego zbawienia”.
Podczas I wojny światowej w Zakopanem osiedliło się wielu przedstawicieli kręgów literackich i kulturowych, jak choćby Stefan Żeromski. Przy końcu wojny, w 1918 r., Zakopane wypowiedziało posłuszeństwo cesarzowi i jako jeden z pierwszych skrawków odrodzonej państwowości stworzono Rzeczpospolitą Zakopiańską.
W latach międzywojennych Zakopane pękało w szwach od ilości turystów, a w 1933 roku uzyskało prawa miejskie.
W czasie okupacji niemieckiej podczas II wojny światowej, Zakopane stanowiło silny ruch oporu, było m.in. punktem przerzutowym na Węgry. W znajdującym się przy ul. Chałubińskiego hotelu Palace Gestapo zorganizowało areszt, który ze względu na okrutne tortury nazwano Katownią Podhala. Na Podhalu działali tajni kurierzy tatrzańscy, prowadzono również tajne nauczanie.
Po zakończeniu wojny nastąpiło kulturalne ożywienie pod Tatrami. Przede wszystkim dzięki zorganizowanej po raz pierwszy w 1962 r. Jesieni Tatrzańskiej, a parę lat później Festiwalowi Folkloru Ziem Górskich, który ogromnie wpłynął na rozwój kapel i zespołów ludowych Podhala.
W latach 70. XX w. pozamykano sanatoria, zanikła lecznicza rola Zakopanego, na rzecz znaczenia sportowego i wypoczynkowego. W latach 80. powstał pierwszy w historii miasta zawodowy teatr im. Stanisława Witkiewicza oraz Galeria Władysława Hasiora.
Obecnie Zakopane jest jedną z najpopularniejszych destynacji turystycznych. Co roku  przyjeżdżają tu setki tysięcy, a nawet miliony turystów. Nic dziwnego – Zakopane, dzięki swojej ciekawej historii, oryginalnej kulturze i wspaniałej przyrodzie jest idealnym miejscem na wypoczynek dla każdego.
Zarówno zimą, jak i latem, na odwiedzających Zakopane czekają liczne atrakcje.
Góry Tatry, u stóp których położone jest miasto, oferują niezapomniane widoki i doznania. Nie ma nic piękniejszego niż spacer górską doliną, czy wycieczka w wyższe partie Tatr. Możliwość wyciszenia się i obcowania z dziką przyrodą jest bezcennym doświadczeniem. Mimo, że latem na najpopularniejszych górskich szlakach bywa sporo ludzi, wychodząc w góry odpowiednio wcześnie, nawet w wysokim sezonie, mamy szanse na chwile spokoju i samotności.
3. Z Zakopanem związanych jest jeszcze kilka a może nawet kilkanaście legend, proponuję zapoznać się z kilkoma ( można wysłuchać opowieści korzystając z YouTuba lub po prostu przeczytać) oto one:
- Legenda o rycerzach spod Giewontu
https://www.youtube.com/watch?v=INJ6R6xaSUU 
 Dawno temu, w czasach gdy Najjaśniejsza Rzeczpospolita rozciągała się od morza do morza, żył pewien młody juhas, który wypasał owce na kwiecistych łąkach pod Giewontem. Wielokrotnie przemierzał on ze swym stadem polany, leśne trakty i strome urwiska gór, od Kalatówek aż po Strążyską. W wolnych chwilach wspinał się na strzeliste turnie, aby stamtąd obserwować zamgloną ziemię swoich ojców.
Pewnego dnia zapuścił się w skalny teren tak daleko, jak nigdy do tej pory. Gdy był już na znacznej wysokości, w pobliżu północnych urwisk Giewontu, dostrzegł w skale szczelinę, która bardzo go zaintrygowała. Skuszony ciekawością postanowił wejść do środka. Jego oczom ukazała się rozległa jaskinia, która bajecznymi widokami zapraszała go do dalszej podróży.
Przez dłuższy czas błądził on po podziemnym labiryncie, gdy nagle z daleka usłyszał leniwe rżenie koni. Zdziwił się niezmiernie, lecz postanowił poskromić swój strach i poszukać rozwiązania tej zagadki. Gdy zbliżał się do miejsca, z którego dochodził dźwięk, naturalna w jaskiniach wilgoć stopniowo zmieniała się w ciepło, którego źródła młody juhas również nie potrafił sobie wytłumaczyć.
Wreszcie dostrzegł wielką salę, a w niej płonące ognisko, przy którym z głowami wspartymi o miecze spali zakuci w ciężkie zbroje rycerze. W pobliżu spokojnie odpoczywały konie, czekające na sygnał od swoich właścicieli. Chłopiec przeląkł się bardzo i rzucił się do ucieczki. Był jednak tak przejęty, że potknął się o wielki kamień, czyniąc przy tym ogromny hałas. Zbudziło to ze snu jednego z rycerzy, który donośnym głosem zapytał młodzieńca:
- Czy już czas?
- Kim jesteście? – zapytał przerażony juhas.
- My, Rycerze Korony, śpimy tu od wieków – brzmiała odpowiedź. – Gdy Ojczyzna nasza znajdzie się w niebezpieczeństwie, mamy powstać, chwycić za miecze, dosiąść koni, by bronić Tatr i całej polskiej ziemi przed nieprzyjaciółmi. Czy już czas?
- Nie, Panie. Jeszcze nie czas.
- Zatem pozwól mnie i moim towarzyszom spać dalej.
Tak też uczynił juhas. Szybko wydostał się z jaskini i rozpowiedział o swojej przygodzie na całym Podhalu. Tak historia ta przetrwała nie tylko w góralskich gawędach, ale i w sercach górali, którzy wierzą, że ziemia ich ojców jest bezpieczna, bo czuwa nad nią oddział nieustraszonych rycerzy koronnych.
Potem pod Tatry przybyło wielu ceprów. Wielu z nich wyposażonych było w zdobycze nowoczesnej techniki, które pozwoliły im przeczesać niemalże każdy centymetr tatrzańskiej ziemi. Owej jaskini jednak nikt nigdy nie odnalazł…
 
4. Myślę, że po wysłuchaniu lub przeczytaniu – zapoznaniu się z historią Poznania  możemy już odbyć wirtualny spacer po tym pięknym mieście, zapraszam: 

  https://www.youtube.com/watch?v=hQcz_-Jer2w 

5. Mam nadzieję że udało mi się zachęcić Was do wizyty w tym pięknym mieście, zapoznaniu się z jego historią, zabytkami. Może uda się wam odnaleźć miejsca o których nie zdążyliśmy tutaj wspomnieć. Na zakończenie mam małą prośbę: 
- dzieci młodsze- proszę wykonajcie rysunek przedstawiający to co wam się w Zakopanem najbardziej podobało, lub co zapamiętaliście najmocniej albo miejsce, może postać z legend, która najbardziej utkwiła wam w pamięci
- dzieci starsze- mam dla was jeszcze małą niespodziankę: proszę rozwiązać test o Zakopanem, dostępny jest na stronie:

  https://goryiludzie.pl/quizy/jak-duzo-wiesz-o-zakopanem 

6. [bookmark: _GoBack]Mam nadzieję że nasz wirtualny spacer po Zakopanem i okolicach był dla wszystkich miłym czasem, już czas się pożegnać, Do zobaczenia na kolejnej wycieczce.
Dziękuję.


